PROTOKÓŁ NR 32/13
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, KOMISJI GOSPODARCZEJ I KOMISJI SPOŁECZNEJ
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 06.06.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu), sześciu członków Komisji Gospodarczej sześciu członków Komisji Społecznej.

W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta, Janusz Kosecki – Sekretarz Miasta, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta oraz radna Justyna Kreja.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Projekt uchwały w sprawie  zatwierdzenia sprawozdania finansowego 
oraz sprawozdania Burmistrza Miasta Skórcz z wykonania budżetu w roku 2012.

Szczegółowego omówienia sprawozdania finansowego oraz sprawozdania rocznego 
z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz dokonała pani Skarbnik Barbara Krzyżanowska. 

W związku z brakiem pytań co do przedstawionych informacji, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad przyjęciem projektu uchwały. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	2

	Komisja Gospodarcza
	3
	0
	3

	Komisja Społeczna
	4
	0
	2


Projekt uchwały w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Skórcz z tytułu wykonania budżetu gminy w roku 2012.
W związku ze szczegółowym omówieniem materiałów w punkcie poprzednim 
i brakiem pytań ze strony radnych, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad przyjęciem projektu uchwały. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	2

	Komisja Gospodarcza
	3
	2
	1

	Komisja Społeczna
	4
	1
	1


Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2013 – 2020 omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 

Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2013 rok omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Przewodniczący Mirosław Ossowski pytał o kwotę 5000 tys. zł w związku z budową kanalizacji sanitarnej z przebudową sieci wodociągowej. Pani Skarbnik wyjaśniła, że to był IV i V etap, zadanie to już zostało zakończone, ale w tym roku jeszcze musieliśmy wydatkować kwotę 5 tys. na geodetę. To już z naszych środków własnych. 
W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia i przystąpienia do realizacji projektu współfinansowanego w ramach konkursu nr 01/POKL/9.1.2/2013 z Europejskiego Funduszu Społecznego pn. „Szkoła daje szansę – programy rozwojowe dla Zespołu Szkół Publicznych w Skórczu” i udzielenia pełnomocnictwa do jego realizacji przedstawił zebranym Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.

Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk pytała, czy kadra jest również zainteresowana takimi zajęciami dodatkowymi, które będą się odbywać w ramach projektu?
Dyrektor ZSP Andrzej Bunikowski wyjaśnił, że kadra będzie wyłoniona w drodze przetargu.

Burmistrz powiedział, że wniosek, nasz projekt zakłada inny wybór wykonawcy, poprzez wyłonienie w przetargu firmy edukacyjnej, która będzie ten projekt realizowała. 

Anna Kupczyk stwierdziła, że w takim wypadku mogą być to obcy nauczyciele, z zewnątrz, na co Burmistrz odpowiedział, że firma będzie wyłoniona i będzie to na pewno firma z zewnątrz, natomiast firma edukacyjna będzie dobierała odpowiednią kadrę celem realizacji tego projektu i wierzę w to, że w większości będzie posiłkowała się kadrą pedagogiczną naszej szkoły. Na zasadzie odrębnych umów. 

Anna Kupczyk pytała, czy jeżeli chodzi o projekt „Wyrównywanie szans”, który jest realizowany w szkole, to czy ta sama grupa uczniów, która rozpoczynała, to jest również teraz? Jaka jest frekwencja? Czy uczniowie dalej to kontynuują, czy rezygnują?

Dyrektor ZSP mówił, że kontynuują. Jeżeli ktoś np. w ramach prowadzonych zajęć logopedycznych zakończy terapię, bo tak być może, to na miejsce tego dziecka, które zakończyło, przychodzi następne. Ilościowo wszystko musi być w ramach projektu. 
Anna Kupczyk wyjaśniła, że pyta dlatego, że może my chcemy tu wchodzić w kolejny projekt, a okaże się potem, że uczniowie nie chcą brać udziału w tych zajęciach, czy się nudzą. 

Na pytanie rannego Krzyżanowskiego, jaki jest procent frekwencji na dzisiaj, dyrektor Bunikowski odpowiedział, że w tej chwili procentowo nie odpowie, ale to jest kontrolowane przez Urząd Marszałkowski.

Anna Kupczyk powiedziała, że będzie wyłoniona kadra w ramach przetargu, a jak to będzie wyglądało, jeżeli chodzi o zakres dodatkowych obowiązków np. dla pana dyrektora? Chodzi o prowadzenie tego projektu. 

Dyrektor Bunikowski powiedział, że jeżeli chodzi o ten projekt, który jest obecnie realizowany w szkole, to koordynatorem jest akurat pani wicedyrektor, natomiast beneficjentem jest urząd i z ramienia urzędu opiekę nad projektem sprawuje pan Wierzbowski. 

Burmistrz dodał, że projekt, który jest realizowany w klasach I – III szkoły podstawowej, kończy się w czerwcu. Jest realizowany trochę na innych zasadach. W ramach tego projektu nie ma środków na zarządzanie projektem, w związku z czym, wszystkie osoby, które jakby koordynują realizację całości, robią to w ramach swoich obowiązków zawodowych. Natomiast tutaj, w tym projekcie są środki, i to nie małe środki, na zarządzanie projektem, więc będzie wyłoniony kierownik projektu. Będzie też osoba od spraw finansowo – administracyjnych również wyłoniona. Za odpowiednim wynagrodzeniem, oczywiście w ramach umowy zlecenia. Chcę wyraźnie podkreślić, że w tym projekcie, który realizujemy w klasach I – III, tam wybór wykonawców, czyli nauczycieli prowadzących zajęcia, odbywał się też w formie przetargu, ale jakby odrębnie na każdą grupę zajęć. Myśmy wybierali wykonawców nauczycieli. Natomiast tutaj, tak przyjęliśmy w naszym projekcie i we wniosku, nie będziemy wybierali indywidualnych wykonawców, tylko wybierzemy firmę edukacyjną. Firmę, która weźmie na siebie całość realizacji zadania i dopiero po przetargu będzie wiadomo na jaką wartość. 
Anna Kupczyk pytała, czy w takim razie szkoła jest jak najbardziej „za”?

Dyrektor Bunikowski odpowiedział, że jeżeli będą zajęcia dodatkowe, za które nie płaci miasto, nie płaci samorząd, a są finansowane ze środków unijnych i w tym jest jeszcze nauka pływania, czy jakieś inne sprawy, i myślę, że te zajęcia, które są proponowane w tym projekcie, czyli wyrównawcze z polskiego, wyrównawcze z matematyki, język angielski i zwłaszcza dla III klas gimnazjalnych informatyka, której tak naprawdę w ramach nauczania jest mniej, no to myślę, że to są akurat te zajęcia, które są przyszłością. Trzeba znać język, trzeba umieć się posługiwać komputerem, a z drugiej strony też ci, którzy mają problemy z matematyki, czy z polskiego, będą mogli to wyrównywać. Byłoby źle, gdybym ja powiedział, że jestem przeciwny czemuś takiemu. 

Radny Piotr Szachta powiedział, że dobrze byłoby, gdyby również nasi nauczyciele na tym zarobili. 

Dyrektor Bunikowski powiedział, że zasady wyłaniania są bardzo różne. Ten ostatni projekt, o którym mówimy, ten z Urzędu Marszałkowskiego, to akurat się tak złożyło, że nauczyciele do przetargu stanęli i prowadzą zajęcia nasi nauczyciele, ale to dopiero zostanie wyłonione. Przetarg pokaże. Po pierwsze nauczyciel może nie chcieć mieć już dodatkowych zajęć i trzeba to uszanować. Może chcieć, ale np. w przetargu okaże się, że inny na to miejsce będzie. Tak to wygląda. 

Burmistrz powiedział, że firma edukacyjna może dysponować swoimi pracownikami, lub zatrudnionymi na potrzeby projektu. Są tutaj swojego rodzaju emocje. To jest autentycznie duży projekt. Ostatnio, też przy okazji realizacji tego projektu w klasach I – III, byliśmy  dwukrotnie kontrolowani. Raz przyjechali tak znienacka i chcieli dokumenty, wejść na zajęcia. Odbyło się to bez problemu, wszystko było w porządku. Później odbyła się taka kontrola planowa, ale taka naprawdę bardzo, bardzo szczegółowa. Swego rodzaju droga przez mękę. Biurokracja goni biurokrację w wielu momentach. Produkowanie papieru i udawadnianie dlaczego jest tak, a nie inaczej. M.in. szczegółowo sprawdzają całe postępowanie przetargowe, czyli wyłonienie wykonawców, nauczycieli, którzy prowadzą te zajęcia. Ponieważ tak się akurat u nas stało, że w tym przetargu praktycznie wystartowały pojedyncze osoby na poszczególne zajęcia, czyli nie było konkurencji. To, co ci nauczyciele w swojej ofercie złożyli, zostało zaakceptowane, mieściło się w naszych warunkach finansowych, ale trzeba było udowadniać dlaczego się nikt inny nie zgłaszał, itd. To jest trudne, więc mamy świadomość tego, że to jest trudne, ale w mojej ocenie próbować zawsze trzeba, bo w tej chwili nie stać nas na realizację zbyt wielu różnego rodzaju zajęć dodatkowych w szkole, poza realizacją podstawy programowej. Wszelkie zajęcia pozalekcyjne, zainteresowań, w tej chwili schodzą do minimum, bo nie ma na nie środków. Pewną alternatywą są właśnie projekty unijne, o które można aplikować i później realizować. One muszą być skutecznie zrealizowane i muszą być zrealizowane wskaźniki, które we wnioskach i w projekcie określamy, co do frekwencji, co do ilości zajęć, itd. Te zajęcia muszą być rzeczywiście na tyle atrakcyjne, żeby było zainteresowanie ze strony uczniów, bo przecież nikt ich do udziału w tych zajęciach nie zmusi. Za te zajęcia nie ma ocen. Nie ma promocji, czy nie promocji. To jest autentycznie dobrowolne. Powiem więcej. Tutaj rekrutacja na te zajęcia też musi się odbywać na zasadach takich, jakby wolnego dostępu, czyli nie nauczyciel wskazuje kto ma być, tylko należy określić jednoznaczne i jednolite dla wszystkich zasady i każdy ma prawo ubiegania się o udział w tym projekcie. 
Radny Szachta pytał, czy Burmistrz jest pewny tego, co mówi, bo był jeden rok taki, że były i przymusy. Nawet były uwagi negatywne wstawiane za to, że jakaś osoba nie była na danym takim zajęciu. Jestem żywym dowodem na to, bo moja córka była ukarana negatywną uwagą, jeżeli w sobotę nie była u pani Jerkiewicz na zajęciach W-F, bo ja stwierdziłem, jako ojciec, że ona dość trenuje i niestety w sobotę mogła sobie trochę odpocząć i nie puściłem jej, a w poniedziałek została ukarana. To kiedyś tam, z mojego czasu. 
Dyrektor Bunikowski powiedział, że te projekty i zajęcia mają to do siebie, że na każde zajęcia wymagamy zgody rodziców. Oczywiście, że są różne sytuacje, np. ktoś może zachorować i różne mogą być powody, dlatego wskaźniki dotyczące obecności nie wynoszą 100%. Nawet w tych projektach ustala się listy rezerwowe, bo np. jeżeli ktoś z jakichś ważnych powodów przerywa udział w projekcie, to po prostu wchodzi ktoś z listy rezerwowej. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:
	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	6
	0
	0


Przewodniczący Ossowski powiedział, że radni otrzymali pismo odnośnie stanu tryfty, będące jednocześnie wnioskiem o naprawę jej stanu nawierzchni. Pytał kiedy tam będzie to naprawione, bo zrobić to na pewno trzeba, bo tam dzieci chodzą do szkoły. 
Burmistrz powiedział, że jeżeli skończymy ul. Starogardzką, to ta trzyosobowa ekipa, która w tej chwili tam robi może powiedzmy na dzień, dwa lub trzy wejść ewentualnie na tą tryftę i uzupełnić ewentualnie jakieś trelinki, bo trelinkę mamy, więc materiał byłby. Niewielki zakres tych prac naprawczych w ciągu maksimum trzech dni, może być zrealizowany. 

Przewodniczący Ossowski zaproponował, by nawet w tej chwili przerwać prace na ul. Starogardzkiej, bo to nie jest tak ważne, gdzie dzieciaki chodzą do szkoły. One biegają, się na tym wywrócą, połamią i będziemy mieli problem. Ja bym tak zaproponował. Tam się nic nikomu nie stanie, jak będzie to zrobione dwa czy trzy dni później. Bo to faktycznie tam brzydko wygląda, a już nie mówię, że sobie ktoś tam nogę, już nie mówię, że złamie, ale zwichnie, to będą problemy. Taką mam propozycje, mam wrażenie, że tak to powinno być. 
Burmistrz się zgodził i powiedział, że będzie to zrobione możliwie najszybciej. 

Radny Roman Pietrzykowski pytał o projekt nowego statutu, bo mija prawie rok, jak komisja skończyła pracować. Sekretarz Janusz Kosecki powiedział, że jest po rozmowach z nadzorem Wojewody, teraz też mam Forum Sekretarzy, a nie podejmowałem tego tematu z tego względu, że jest kilka niejasności. Trzeba pewne rzeczy wyjaśnić, a miasto Wejherowo też taki temat podobny jak my ma i już jest po ustaleniach w nadzorze, tak więc trzeba po prostu porównać pewne rzeczy. Myśmy nie zapomnieli, cały czas toczą się rozmowy i prace w tym temacie. 
Radny Stefan Wiśniewski zwrócił się do Burmistrza informując, że znowu jest podwyżka czynszu z tytułu zarządzania przez TBS, która jest przeznaczona na zarządzanie. Przecież Pan ma również nad tym jakąś kontrolę. Ale to nie jest pierwsza, tylko druga, albo trzecia. To jest jakaś kolejna podwyżka w tym roku i to na zarządzanie. Pan dostał podwyżkę raz na początku kadencji, a oni biorą kilka razy w roku. To chyba nie jest w porządku. 

Burmistrz powiedział, że nie zna tematu i jest to dla niego informacja, a pytanie musi być skierowane do prezesa TBS-u. 
Radni zwrócili się o to, by prezesa TBS-u zaprosić na sesję, by przedstawił wyczerpujące informacje w tej sprawie. 

Burmistrz zapewnił, że rozpozna temat i przedstawi informację. Natomiast wspólnoty mieszkaniowe wcale nie muszą korzystać z usług TBS-u, także można sobie wybrać innego zarządcę, takie mają prawo. 

Radny Adam Gawrzyał powiedział, że mogą też sami zarządzać. 

 Radna Barbara Bukowska powiedziała, że te podwyżki dostali tylko ci, którzy wykupili mieszkania, na co Przewodniczący Ossowski stwierdził, że ci co wykupili swoje mieszkania i teraz są właścicielami są teraz karani, karani za to, że mają. 
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara 
Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 18.40. Protokół zawiera 7  ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.







       Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów
     Barbara Graban
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 10.06.2013 r. 
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